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numerze „N, Reformy".

Pftgizab prezydenta Michalskiego ucliwaliła Rada 
«  Lwowa urządzić na koszt zniasta. —  Kara 
frautrei w Warszawie. —  Walka więźniów ze 
8tra»ą. — Nowy strajk w fabryce Poznańskiego 
w Łodzi —  Elekt rortowań ugodowych. —  Zbli 

Aeuio niemiecko-francuakie ?

t  p. prezydent riichatski.
(Tel. „N Reformy" z 14 kwietnia).

Lwow. Wczoraj po pułudnin odbyło się posie
dzenie dolegatew Rady, a wieczorem posiedze
nie Rady miasta Lwowa, celem uczczenia pa- 
kaitjci ś. p. Michała Mu-nalskiego. F o t e l  pro- 
z y d y a i u y  o k r y t o  k i r  em,  tak samo godło 
prezydenta: złoty łańcuch. Galerye były prze
pełnione. Radni powstali z miejsc.

Wśród ogólnego poruszenia zabrał głos w i
c e p r e z y d e n t  dr Ru t o ws k i .

Dt  R u t o w s k i  mówił między mnemi: Je
szcze wczoraj snul ś. p Michalski dalekie pla
ny i myśL do czego się po kolei weźmie, 
w szeregu prac miejskich, a dzisiaj mespodzie 
w mnie człowiek te" runął, jak rażony piorunem. 
Nie żyje jeden z najtęższych ludzi w naszem 
mieści", i w naszym kraju, mający przed sobą 
Wielkie olbrzymie zadanie, który myślał tylko 
o dobra tego miasta i dobru publicznem. -■ 
Kowca skreślił następnie działalność ś. p. Mi
chalskiego: Od pacholęcia, kiedy chwycił za 
óroó, aby walczyć za ojczyznę oddany był służ
bie narodu ojczyzny. —  Dalej przedstawił 
Howca nieustanną troskę zmarłego o dobro 
miasta Lwowa, który tak ukochał i któremu ad- 
daJ cię całą Juszą, pracując dla niego niestru
dzenie. Dzisiaj tal dławi nasze gardła po tak 
nagiej stracie tego męża. Cześć jego pamięci!

•tata mnsta uchwaliła następnie urządzić 
P o g r z e b  na k o s z t  mi asta,  zbudować swe
mu prezydentowi grób kosztem miasta, złożyć 
Ga inunni^ wieniec i wysłać deputacyę z  kon 
dolbncyą do żony zmarłego. W  deputacyi we- 
dtną udział wiceprezydenci C i n c h c i ń s k i  i 
R u t o w s k i .  radni E i e c h o ń s k i ,  L o e w e n -  
* t e i n  i M a r k i e w i c z . '

P o g n ę b .
Lwów. Pogrzeb odbędzie się w e  w t o r e k  o 

godainh 3 po południu z ratusza. P^zed ratu- 
-*em wypowie żałobną mowę wiceprezyden* Ru-

i r n i ,  puczem kondukt okrąży iatusz i uda 
Się do katedry. Latarnie będą osłonięte kirem. 
Szkoły ludowe będą we wtorek zamknięte, w 
teatrze p. zestawienia nie będzie.

Rondolencyo I manifestacje.
Lwów. Z wszystkich stron nadchodzą kon- 

dolencye. —  Imieniem kraju i Wydziału kra
jowego złożył osobiście kondolencye marszałek 
krajowy BaJeni.

Z Krakowa od dra L e o  nadeszła depesza 
kondolencyjna z zapowiedzią, te na pogrzeb 
P r z y b ę d z i e  d e p u t a c y a  R a d y  m K r a 
kowa.

Lwów. Z ratusza, budynków miejskich i szkół 
Powiewają żałobne chorągwie.

Lwów. Rada miasta uchwalna telegramy z 
doniesieniem o śmierci prezydenta rozesłać do 
'Fszybtkich stolic w państwie, a do 30 miast 
Wakaty.

Uchwalono utworzyć fundusz stypendyjny 
Ga. Michała Michalskiego.

I issyi i mm raglf.
Z W a r s z  a w y  nasz korespondent (N.) pi- 

Ate pod d. 12 b. m.:
W  sprawie z a ma c h u  na d r a  D r z e w i e 

c k i e g o  oprócz aresztowanych F r y n e l t a i  
Gre l a ,  najemnych bandytów, którzy za 30 ru- 
Wi podjęli się zabić wskazaną im ofiarę, ar e 
s z t o w a n o  j e s z c z e  o w e g o  o sobn i ka ,  
*tery właśnie wynajął bandytów do spełnienia 
ohydnego czynu.

Daiś wieczorem do idących nucą Moniuszki 
1 tzech agentów policyjnych podbiegł jak iś  mło
dy człowiek, który w jednej chwili wyciągnął 
tewolwer i skierował go ku tw-,rzv jednego z 
kentów. Rozległy się strzały Idący w środku 
"ęenL brocząc krwią, upadł na ziemię. Sprawca 

zaczął uciekać w kiernnKU ulicy Bra
ckiej W  pogoń za nim rzucili się agenci, któ- 
r*y ■nmo licznych przechodniów zaczęli strze- 
teć ta ncieKaiącym. Od strzałów tych pizypad- 
koiro zraniony został Aron Blacha eski w pra- 

nogę, Krzyki agentów za ściganym spraw- 
CĄ strzałów usłyszał jaKiś przechodzący żoł
nierz, który zastąpił urogę uciekającemu i 
^chwycił go w swe objęcia. Nadbiegli agenci 
^'esztowali sprawcę i dokonali nad uim samo- 
'*du, bijąc go dotkliwie kolbami rewolwerów 
?° twarz,r Rannego agenta odstewiono do lo- 
kala cyrkułu na Tamkę, srdzie lekarz opatrzył 
Z4 miejscu powierzchowną ranę twarzy Pobi- 
e?o sprawcę strzałów również odstawiono do 
JTkułu.

p ^ąd wojanny rozpatrywał sprawę Bazylego 
g ł o w a c z a ,  pociągnięiego do odpowiedzialno
ści ta to, że w nocy 24 listopada r. z. brał 
«dział wraz z innymi niewykrytymi osobnikami 
o napadzie na kasę gminną w Rzepkowie. 
■Ad wojenny skazał Głowacza na ś mi e r ć  
^ r ? ez p o w i e s z e n i e ,  postanawiając lednak 
?r,°sić generał-gnberaatora warszaw skiego o za 

Ahę tej kary na wiezienie.
Wbzo»-aj uwolniono z więzienia pp. Wincen

tego Dmowskiego, Józefa Lazarów fcza i Fran
ciszka Sękowskiego, aresztowanych w grudniu 
z r i polecono im w ciągu 3 dni wyjechać za 
granicę. Uwolniono z więzienia ratuszowego 
pp. Stanisława i Jana Biernackich i p. Sabinę 
Fajgenbaumównę.

(Tel. „N. Refotmy" z 14 kwietnia.)
Petersburg. Umarł tu prezydent Rady państwa* 

sekretar7 stanu, Frisch.
Petersburg. Wykluczenie Furyszkiewicza z 

Dumy zaostrzyło komlikt rządu z Dumą

Odl^cEGnle gubernil suwalskie).
Wilno. Pi.;mo litewsŁ ie socyalno-demokratycz- 

nb „Skardas", Etóre się dotąd obojętnie zacho 
wywało względem wszelkich objawów narodo
wościowych, zaczyna teraz łącznie z szowini- 
stycznemi pismami litowskiemi podnosić kwe- 
styę o d d z i e l e n i a  od K r ó l e s t w a  P o l 
s k i e g o  g n b e r n i i  s u w a l s k i e j .  Pismo to 
stara się wykazać, że interesy ekonomiczne gu- 
bernii suwalskiej powinny być związane n ie  
z d a l e k ą  Po l s k ą ,  a l e  z o t a c z a j ą c ą  ze 
w s z y s t k i c h  s t r on  L i t w ą .

Sprawa agrarna.
Petersburg. Wobec mającego nastąpić w Du

mie 15 b. m. wyboru komlsyi dla sprawy a- 
gramej, deputowani chłopscy, należący do pra
wicy, postanowili wybrać do komisyi tylko 
cnhpsk-ch posłów. Skutkiem tego postanowili 
posłowie p.awicy zbadać siły stronnictw. Naj
więcej posłów wpisało się własnoręcznie w ofi- 
cyalnym regestrze Dumy do partyi umiarkowa
nych. Zmiana w ugrupowaniu stronnictw pra
wicy przedstawia się następująco: 40 bezpar
tyjnych, 30 październikowców, 50 umiarkowa
nych i 7 należących do najskrajniejszej pra
wicy.

Knowania roalcsyl.
Petersburg. Zjazd szlachty nchwalii wysłać 

dopntacye do Carskiego Sioła z p r o ś b ą  o 
r o z w i ą z a n i e  D u m y  i zmianę prawa wy
borczego.

Z w ' ą z e k  p r a w d z i w y c h  R o s y a n  przy
g o t o w u j e  na p i e r w s z y  d z i e ń  Wielkiej- 
nocy manifestdcye patryotyczne, s p o d z i e w a 
j ą c  s i ę  na ten d z i e ń  r o z w i ą z a n i a  
Dumy.

Petersburg. ODraaujący tutaj kongres szlach
ty postanowił zwrócić uwagę rządu na nienor
malne położenie w szkołach wyższych, spowo
dowane przez brak opieki organów .ządowycli, 
skutkiem czego s z k o ł y  w y ż s z e  p r z e m i e 
n i ł y  s i ę  w o g n i s k a  r e w o l u c y i ,  a szko
ły średnie zupełnie nodupadły

^Alira wlęinSó-9 ze sł ui*\
Ryga. (Pet, Ag. tel.). Gdy dozorca więzienia 

wszedł do oddziału dyscyplinarnego, napadło 
na niego 33 więźniów kryminalnych, którzy 
zaczęli go ausić i zabrali mu rewolwer. Wię
źniowie napadli następnie na straż wewnątrz 
więzienia i zabrali 4 karabiny. — Zawezwana 
kompania wojska, napotkawszy opór, da ł a  
ogni a .  Po godzinie porządek przywrócono. —
9 ż o ł n i e r z y  o d n i o s ł o  rany ,  między tvmi 
dwaj ciężkie, również dozorca i jego pomocnik 
odnieśli rany. Z a r e s z t a n t ó w  7 z g i nę ł o ,  
a 12 o d n i o s ł o  rany.

UUlawuula pogi. oma.
Petersburg. Oddziały czarnosecińców obcho

dzą żydowskie sklepy i mieszkania kupców i 
rozkazują pod groźbą pogromu w ciągu 3 dni 
opuścić miasto. W ś r ó d  ż y d ó w  p o w s t a ł a  
pani ka.

Uniewinnienie pegromey.
Petersburg. Synod uwolnił popa Heliodora, 

Który wzywał w  ezamosecińskiej gazecie „Fo
cza,jowskij Listek" do pogromr liberałów i ży
dów.

StrafkL
Tyflis. (Tel. ag. pet.). W  kopalinach miedzi 

pow. Zangezurskiego zaczęło się ogólne bezro
bocie robotników. Kopalnie opustoszały. Połą 
czenio telefoniczne praerwanu.

W iK i 0) łMzi.
(0 4  naszego leores-pondmia).

Lodź, 12 kwietna.

Sytuacja zaostrzyła się znowu. Oto po dwu 
dniowej zaledwie pracy z a s t r a j k o w a ł o  
d z i s i a j  150 m u r a r z y  oraz ich pomocników 
w fabryce Towarzystwa akcyjnego L K. Po
znański. Zażądali * oni przyięcia ponownego 
wszystkich muiaizy, którzy rneń w fabryce 
zarobek przed rozpoczęciem się lokantn Zarząd 
fabryki odpowiedział, że wiecej murarzy przy
jąć nie może, gdyż nie posiada dla nich piacy 
i o strajku zawiadomił telegraficznie mswązek 
fabrykantów. Strajkujący murarze zagrozili, że 
jeżeli żądanie ich nie będzie uwzględnione, nie 
przystąpią do pracy około remontu fabryki, a 
nawet nie dopuszczą innych robotników do roz
poczęcia robót.

Położenia jest więc tatalne. Bez murarzy nie 
można ukończyć remontu fabryki, nie można 
w dalszem następstwie rozpoczynać pracy. — 
Wobec tego zachodzi obawa, że jeszcze czas 
długi fabryki, naieżące do lokautu, będą zam
knięte.

Stałoby się więc zaaość źyczen.u i staraniom 
różnych ciemnych indywiduów, którzy wywoły

wali zajścia krwawe ostatnich dni. Trzeba bo
wiem wiedzieć, że w Łodzi pod wpływem roz
maitych miejscowych warnnlcuw wytworzyły 
się okoIo organizacyj re yolucyjnych robotni
czych zastępy indywiduów, którzy albo poprze
dnio do danej partyi ual żeli i za przewinienia 
z paityi wydaleni zostali, albo nigdy do partyi 
nie należeli i podszywają się tjlko pod partyę. 
Ludzie ci, zazwyczaj n leżący do mętó^, są 
plagą dla Łodzi, gdzie tworzą oni bandy o 
dość ścisłej organizacji Są uzbrojeni w rewol
wery najnowszych systemów.

Przyw idcy tych różnjih „bojówek" są ogól
nie znam w Łodzi, nic więc dziwnego, żg gdy 
kto ma do załatwienia osobiste porachunki, 
zwraca się do nich. Znają oni jeden tylko śro
dek zPatwiania spraw.. t. j kulę rewolwero
wą. Bandyci ci widząc, że zakończenie lokautu 
może płynąć tylko na ich niekorzyść, gdyż 
przy jaaicu takich normalnych warunkach bę
dą musieli ustąpić z widowni —  całą silą dzia
łali przeciw pertraktacjom prowadzonym z fa
brykami. Z ich to rąk zginęło w ostatnich 
dniach wielu socyalistycznych robotników, ży
dów . maryawitów. Rękami temi kierować je
dnak mieli Drzedstawiuiele inuych partyj, jak 
twierdzą —  ndeckiej i chrześcijańsko-socyal- 
nej.

Świadczy o tem wczoraj wypuszczona pro- 
Klamacya, nawołująca do tego potrójnego po
gromu. Ogólnie w Łodzi przypuszczają, że za 
sygnał do pogromu na Pałutach miał służyć ów 
wybuch bomby na ul. Dworskiej, podłożony 
w celu prowokacj i pod dom, w którym się mie
ści sklep spółki chrześcijańskiej. Pogłoska ta 
znalazła wyraz w „Neue Lodzer Ztg“ , gdzie 
nadto zaznaczono, że w kilka chwil po wybu
chu owych bomb na Bałutach ukazały się gro
mady jakichś opryszków wzbudzających przera
żenie wśród tamtejszej ludności, która składa 
się przeważnie z żydów Żydzi przerażeni za
częli pospiesznie pakować rzeczy i wyjeżdżać 
do Widzewa.

Zaznaczyć należy, że krwawe rzezie i ich roz
miar przeraziły autorów proklamacji; obecnie 
jesteśmy świadkami odwrotu haseł huligańskicn 
i zwalania niektórych czynów na owe „podzie
mne siły“ .

Mimo całego mnóstwa zbrodni, które doko
nano na przedmieściach, w samej Łodzi życie 
płynie normalnie. Na ulicach ruch zwykły, ka
wiarnie przepełnione. „Wesoła wdówkę" wobec 
wyprzedanej widowni wystawiono onegdaj pię- 
dziesiąty raz. Echa more^rstw na Bałutach me 
docuOuZa do ccnuiuiU ..lodzi... o.

(Telegramy „N. Reformy" z 14 kwietnia).
Lódź. Strzelanie w ulicach trwa w dalszym 

ciągu, a nawet przeniosło się już do śródmie
ścia. Zabito robotnika Daszkego, raniono Choj
nacką i Marchwickiego.

Lódź. Na ul. Zakąrnej wczorajszej nocy ro
botnik Aleksander Wojciechowski strzelał z re
wolweru do patrolu. Patrol odpowiedział salwą 
i zranił Wojciechowskiego, którego następnie 
odwieziono do szpitala sw. Aleksandra.

te
TeMit?ne I telegraficzne

M ń i  „ M  Seleny
z dria  14 kwietnia.’

Wiedeń. W  ministerstwa spraw wewnętrz
nych odtyło się wczoraj p o s i e d z e n i e  R a d y  
p r z y b o c z n e j  w s p r a w i e  u b e z p i e c z e 
nia. Minister spiaw wewnętrznych B i e ne r t h  
zaznaczył w przemówieniu, że prace przygoto
wawcze około rozwinięcia kwestyi ubezpiecze
nia robotników nie zostały jeszcze ukończone, 
jednakże rząd zebrał już tyle materyału, że mo- 
żliwein będzie rychle zakończenie prac przed
wstępnych i svygotowarie przedłożenia dla Ra
dy państwa.

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj po południu 
świeżo mianowanego francuskiego ambasadora 
Crosiera na uroczysteni pierwszem posłuchaniu. 
Ambasador wręczył Cesarzowi papiery uwierzy
telniające, puczem przedstawił personal ambar 
sady.

Praga. Przystrajanie miasta, prowadzone od 
tygodnia z wielkim pośpiechem, jest już zupeł
nie ukończono.

Paryż. L i c z b a  s t r a j k u j ą c y c h  p i e k a 
r z y  ma l e j e .  W  ciągu nocy aresztowano 24 
strajkujących.

Mana. Wczoraj o godz- 10 przed południem 
przybyła tu angielska para królewska.

SlteSst roncwań anodowych.
Wiedeń „Die Zeit“ donosi z Bndapesztu: W 

kuloarach Sejmu opowiadano dziś, że n a j w a 
ż n i e j s z y m  k o n k r e t  uym r e z u l t a t e m  
d o t y c h c z a s o w y c h  r o k o w a  u u g o d o 
w y c h  jest: 1) przyznanie samodzielności w na
kładaniu podatków spożywczych już od 1 sty
cznia 1008: zawarcie traktatu handlowego do 
rokn 1917 na podstawie wspólności cłowej; 3) 
odgraniczenie cłowe po r. 1917,

Szczegóły będą ogłoszono za kilka tygopni.

Ustana o jirdws&lpaeji tBmMa.
Wiedeń. „Wiener Ztg.“ ogłasza nstawę z d. 

17 marca 1907 r., odnoszącą się do określania 
miejscowego pochodzenia chmielu. Dalej ogłasza 
-Wiener Ztg.“ obwieszczenie ministra spraw 
wewnętrznych, w porozumieniu z ministrem 
rolnictwa i handlu, że ustawa z d. 17 marca 
190/ r. o proweniency chm.elu poprzednio 
z o s t a ł a  o g ł o s z o n a  w sposób  n i e  od
p o w i a d a j ą c y  u s t a w i e  z 10 czerwca 1869

dz. ust p. nr 113 i dlatego o b e c n i e  o g ł a 
s za  s i ę  j ą  d r u g i  raz w sposób obowiązu 
jąty.

Mianowania gą^iÓTY dla Czech-
Wiedeń. U prezydenta ministrów B e c k a  od

była się wczoraj konferencja ministrów K l e i 
na. P r a d e g o  i P a c a k a  w sprawie rniano- 
wań w sądownictwie dla Czech. Nastąpił kom
promis. Nominacje będą wkótce ogłoszone. Mię
dzy irnymi zostanie zaminowanych cały sze
reg aujunktów „ostra statum".

Sprawa Leng^el— Pclonyi.
BudapesiŁ Sędzia śledczy zawiadomił posła 

Lengyela, że wniosek prokuiatorji o śledztwo 
z powodu naruszenia tajemnicy listowej przez 
ogłoszenie pewnego lista przez prasę odrzucił 
i postępowanie umorzył, a w sprawie oskarże
nia przez Lengyela o oszczerstwo w 6 wypad
kach, zarządził śledztwo w jednym wypadku, 
w 5 wypadkach zaś śledztwo umoizył.

Z Sefmn wigierskiego.
Budapeszt. W  Sejmie jjęgii rskim zakończyła 

się dyskusja ogólna nad przedłożeniem w spra
wie uregulowania stosunków piawnych i płac 
niepaństwowych nauczycieli lądowych. Przy 
końcu posiedzenia odpowiadał prezydent mini
strów dr Wekerle na interpelację posła Policzą 
w sprawie macedońskiej, przyczem wskazał na 
korzystne rezultaty, osiągnięte na podstawie 
programu z Miirzsteg.

Zhliienie nlemtecko-fraBCusMe 7
Wiedeń. Do „N. Fr Presse" donoszą z Ber

lina:
W  kołach djrplunutycznych z wielkiem za

interesowaniem śledzą sprawę stosunku Niemiec 
do Francyi. Koła te sądzą, że z b l i ż e n i e  3ię 
N i e m i e c  do F r a n c y i  s i ę  p r z y g o t o 
wuje.  Cesarz Wilhelm pragnie tego.

Sprawa ks. ôuufta.
Paryż. Sąd policyjny skazri ks. Jomna za 

wzywanie do oporu przeciw ustawie separacyj
nej na 16 fr. grzywny.

Pierwsza pmdrói króla Piotra.
Belgrad. Jak słychać, król Piotr wybierze się 

wkrótce do Włoch, celem odwiedzenia króla 
włossiego. Będzie to pierwsza wizjta na dwrn- 
rze obcym Piotra, jaku króia.

S p r a w a  o  t n o f  is n im to  P e t l .o w  a .
Sofia, Z początkiem następnego tygodnia 

zbiera się sąd wo j e n ny ,  który wyda wyrok 
w sprawie mordercy Petkowa i współwinnych 
Opozycyjne stronnictwa agitują przeciw przy
dzieleniu procesu trybunałowi wojennemu i zwo
łały w tym celu zgromadzenia protestujące.

Z  „S0K0la“.
Dzisiaj, w niedzielę, o godz. 4 po południu 

odbędzie się w gmachu przy ulicy Wolskiej 
doroczne walne zgromadzenie człorków krako
wskiego „Sokoła". Przed zgromadzeniem tem 
członkom Towarzystwa rozesłane zostało dru
kowane sprawozdanie wydziału z działalności 
za rok 1906, z którego przytaczamy następu 
jące szczegóły:

Ubiegły rok przedstawił się w  porównaniu 
z poprzednim pod względem rozwoju nadzwy
czaj korzystnie, na co wskazuje wzmożony nich 
ćwiczebny członków, iłaterydnie jednak rok 
ten wypadł słabiej, bo w dochodach zaznaczył 
się dotkliwie ubytek wpływów za wyna jem sali, 
wskutek otwarcia sali „Starego teatru", przez 
co odpadł dochód roczny około 5.000 koron. 
Róismież liczba członków nie jest tak okazałą, 
jaką być powinna, wskutek czego wkładki nie 
zasil a ja dostatecznie funduszów instytucyi.

Bardzo dodatnim szczegółem w życiu sokołem 
był z l o t  d o r a ź n y  w Sncby 4 czerwca z. r., 
zasadzający się na minimalnych, bo zaledwie 
6 dni trwających przygotowaniach.

Siłą rzeczy zakres działania „Sokoła" kia- 
kowskiego na polu gimnastycznem znacznie się 
rozszerzył, a to przez utworzenie sokolstwa 
w Królestwie Polskiem, któremu gniazdo kra
kowskie pod każdym względem, czy technicz
nym, czy towarzyskim i gospodarskim, z radą 
i r- iną pomocą spieszyło. Oddziały: kolarski 
1 wioślarski wykazują stały rozwój, zwłaszcza 
ten ostatni przedstawia nader dodatnie wyniki,1 
dzięki umiejętnemu kierownictwu.

O d d z i a ł  a k a d e m i c k i  został z końcem 
roku 1906 z w i n i ę t y ,  a czytelnię, biliotekę 
i dział odczytów przekazano nowo utw orzone
mu zarządowi czytelni.

Strzeln. a na nowych podstawach rozwijała 
się ku zadowoleń u najdalej idących wymagań, 
V poszczególnych komisjach też gorliwie pra
cowano; i i  tak: e w i d e n c y j n a  działała usil
nie ^ kierunku jednania nowych członków; 
m t n d u r o r a  w zwiększonym zakresie działa
nia z powodu zasilania przj borami Towarzystw 
soKolten w Kongresówce; o b c h o d o w a  czynną 
była jak zwykle w  urządzaniu obchodów pa- 
tryotyc znyeh i wieczornic, podczas których wiel
kie usługi oddawała Towarzystwu amatorska 
o r k i e s t r a  soko l a ,  której też zaiząJ uży
czał sąsiednim giiazdom, podczas tam urządza
nych obchodów.

W  roku ubiegłym Sokół krakowski wziął u- 
dział także w wielkim zlocie wszechsłowiańskich 
Sokołów w Zagrzebiu.

Po tem sprawozdaniu ogolnem następują po
szczególne sprawozdania z każdego działu oso
bno. Z tych najbardziej jest zajmujące sprawo

zdanie z działu g i m n a s t y c z n e g o ,  goyż fi
zyczne wychowanie społeczeństwa jest przecie 
głównym celem istnienia Towarzystwa. Nauczy
cielskie grono Sokoła składało się z 22 prze
ważnie egzaminowanych z gimnastyki nauczy
cieli, których naczelnikiem jest od szeregu lat 
druh Szczęsny Kuciński. W zakresie tego dzia
łu urządzono w roku ubiegłym kilka kursów gi
mnastycznych, z których najważnieiszym był 
6tygodniowy kurs w Warszawie pod kierun
kiem d. Rucińskiego, którego zadaniem było wy
kształcenie sil nauczycielskich do Towarzystw 
gimnastycznych w Królestwie Polskiem. W ro
ku ubiegłym korzystało z gimnastyki ogółem 
190Y osób, w tem członkó™’ Towarzystwa 552, 
uczniów i uczenie Tow 326, uczniów i uczenie 
szkół publicznych 1023.

Obecnie czynią się wyczerpujące przygotowa
nia do godnego wystąpienia w zakresie gimna
stycznym na wszechsłowiańskim zlocie sokolim 
w Pradze.

Zajmujące jest sprawozdanie k o m i s y i  ob 
c h o d o w e j ,  z którego dowiadujemy się. że u- 
rządzaue przez tę komisję w „Sokole" obchody 
narodowe i popisy gimnastyczne przynosiły pra
wie zawsze pewien mniejszy lub większy do
chód  p i e n i ę ż n y ,  natomiost obchody „opłat
ka" i „święconego" dla członków, oraz wie
czorki muzykalno-wokalne i wieczornice tane
czne zawsze niedoborami się kończyły. Odtąd 
wieczornice taneczne, jako niepożądane przez 
członków, wydział zamyśla skasować.

Sprawozdanie k o m i s y i  s k a r b o w e j  uwi 
docznia się w zamknięciu rachunkowem, które 
przedstawia się, jak poniżej: Obrót kasowy za 
rok ] 906 wykazuje w przychodach i rozchodach 
Kwotę 37.909 95 kor. l)o naiwyższych pozycyj 
w p r z y c h o d z i e  zaliczyć należy: wkładki 
człunków 13.068 kor.; wpisowe 936 kor.; snb- 
weneye 5112 kor.; najem sa1 2070 kor. (w ro
ku 1905 najem sal przj niósł 6548 kor.), — 
w r o z c h o d a c h  najwyższemi pozycjami są: 
spłata długów z r. 1905 3322 kor ; płace nau
czyciel gimnastyki 7094 kor.; płace i ubranie 
służby 2461 kor, Bilans majątku Towarzystwa 
przedstawia się z końcem r. 1906 w kwocie 
206.31903 kor.; c z y s t y  m a j ą t e k  „Sokoła" 
wynosi 133.867 kor.

Członków zwyczajnych liczył „Sokój" z koń
cem 1906 roku 1297, obecnie z nowo przyby
łymi po nowym roku liczba członków dobiegła 
do 1352

Osobny ustęp sprawozdania poświęcony jest 
pamięci zmarłych członków Towarzystwa, mię
dzy nimi ś. p posłowi .Tanowi R o t t e r o w i ,  
który Towarzystwo zawsze szczerą opieką i 
przyjaźnią otaczał, i ś. p. dr. Michałowi K i r k o 
r o w i ,  jednemu z najgorliwszych członków gro
na nauczycielskiego.

- Z  t e a t r r
„Beatrix Cenci". T r a g e d y a  J .  S ł o w a c k i e g o .

W poważnym cyklu dzieł wielkiego repertua
ru, jakie zawdzięczamy gościnie p. Tarasiewi
cza, przyszła kolej na najbardziej ponurą ze 
wszystkich tragedyj autora ..Lilii Wenedy", 
uscenizowaną w sposób przechodzący jaskrawo
ścią efektów wszystko cokolwiek napisał Słowa
cki, legendę o moczej Beatrycze Cenci. Pod 
względem pomysłu artystycznego, techniki i po
lotu słowa, najsłabszy to z utworów scenicz
nych Słowackiego, zastępujący błyskotliwością 
fantazji, prymitywnością sytnacyj, nadmiarom 
krwawych scen mordów, wreszcie zapachem 
krwi i tchnieniem grobów, urok słowa tak bo
gate rozlany we wszystkich Słowackiego utwo
rach.

Jakkolwiek bądź za zasługę niepowszednią 
dyrekcji p. Solskiego poczytać należy, że wzno
wiła ten utwór w mistrzów skiem dotknięciu 
p:óra Słowackiego, tyle rozrzucający wstrząsa
jących wrażeń i dający tak mistrzowską anali
zę zbrodni.

Tragedya o Beatrycy Cenci ma dobre trady- 
cye w krakowskim teatrze. Po raz trzeci wra
ca ona na scenę naszą od roku 1872 począ
wszy, po 20 latach przerwy, jaka upłynęła od 
ostatniej reprezentacji tego dr Ma za dyrekcji 
Gliksona, z udziałem niezapomnianej Elolfman- 
nowej.

Dziś gdy wa’ unłęi techniki scenicznej się 
zmieniły, gdy w innym kierunku zwróciły się 
usiłowania interprrtacyi artystycznej, tem cie- 
&awszą rzeczą było ujrzeć utwór Słowackiego 

.vych ramach scenicznych. Przedsięwzięcie 
-is, powiodło. Mimo ponurego swego kolorytu, 
mimo targających nerwj scen i epizodów, dzie
ło Słowackiego trzymało nas pod urokiem sło
wa, głoszonego dziś z nierównie większą pre
cyzją, niż się to działo w minionym okresie. 
Gdy dawniej nacisk kładziono na plastykę i wy
razistość gry, na koncepcję typów, na przesa
dną gestykulacyę, dziś miara artystyczna zni
welowała pole gry aktorskiej do poziomu de- 
klamacyjnego popisu. Dawniej grano tragedyę 
rozrywając kulisy, wczorai deklamowano ją.

Starzy bywaicy teatru krakowskiego którym 
brzmiała w uchu melodya gry aktorskiej z doby 
Koźmianowskiej, nie bez żalu uprzytomniali 
sobie dawne wspomnienia i dawnych ulubień
ców, z któnrch żadnego jnż niestety nie stało.

Wykonanie „Beatrycy Oenci" miało widoczny 
ślad "iarannego przygotowania, a w obsadzie 
widocznem było usiłowanie nadania caiości ar
tystycznego piętna. Zapewniła je wieczorowi 
wczorajszemu w pierw:: :ym rzędzie wspaniała 
gra p. Solskiego w roli Piotra Negri, gra sku
piona i wyrazista, jednolita i onarta na dobrze 
wyzyskanym podkładzie demoniczności. Nik
czemny charaktei zdeprawowanego dełatora od-
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dał p. Solski z siłą i grozą, a stenie grobowej 
dal piętno prawdziwego tragizmu. Beatrycą 
była p. Solska, zawsze zajmująca pojęciem roli, 
stylizowaną pozą, wdzięcznemi ruchami, wjpeł- 
niając Draki głębszego psychicznego podkładu 
roli. Siine dramatyczne rysy roli Lukrecyi ak
centowała z szczerem przejęciem p. Wysocka.

W  męskim zespole poza rolą Negriego domi- 
b o w '» na pierwszym piani '  p. Tarasiewicz jako 
Giano Giani. Artysta w'ał w role tę ogromny 
upał młodości i uczucia, Ogromną szczerość 
uczucia i wyrazu i wysunął ją na pierwszy 
plan. wyzyskując na rzecz nastroju dramatyczne 
jej miejsca. W  pozostałych rolach wyrazisty i 
zgodny w igćlnym irys ie  zespół stworzyli pp. 
Jednowski, Węgrzyn, indruszewski i Kosiński.

Publiczność, wypełniająca teatr do ostatniego 
miejsca, przyjmowała dz.eło i wykonawców 
z zapałem, wyróżniając w oklaskach pp. Sol- 
UKb i p. Tarasiewicza. W, Pr.

Kronika.
S a l i :

Kraków, ni. d z ie ła  14 kwietm-i.
K a l e n d a r z y k  koś s t e iny:  Grobu P. Juansa 

i  hityni.
K a l e n d a r z y k  a a t r o n o m t e s n y :  Wschód

■fcne o sodi. 4 min 51, zachód o „od*, d min. 29, 
ih p M  dnia godz. 13 minut 38.

Repertuar teatru łwowsklego:
Po południu: „Słoneczna pieśń"; wieczór: „Stara 

baśń", ostami występ Al. Landrowskiego.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po połodmu* 
„Su**;ij o t słońce-, „Pożegnanii", Anikowe we- 
■eie" i „Folwark Primerose"; wieczór: „Beatrir 
i z k i j twyaięp Tarasiewicza).

O de* 7 ty: w lokalu „Czytelni dla kobiet" na 
wmat „  Teanoieństwj, a wlelożeńsŁwo" a dyskusją
•  godz 6 wiecz. Wstęp wolny.

W  - EUeoterji" >lra Zofii Daszyńskiej-Gobatkiej
la 1 „Stosunki kultur&ine w Królestwie Polskiem"
•  godz. 7 wiecz. Wstęp wolny.

P o r a n e k  literacko-arijst. Koła akad. „Życie", 
w tali Kopernika uniwersytetu o godzinie 11 prŁod 
yołu.1 m.

Ś w i ę c o n e  Koła mieszczańskiego w tali domu 
raeżnikw _ni Kotłowem", o gudzmie 11 przed 
południem.

Z g r o m a d z e n i e  wyborcze właścicie1! re&m. 
w sali Bady miasta, o 4 pop.

W a l n e  z e b r a n i a :  „Sokoła" krakowskiego,
•  goJj. 4 po poł.

Stuw „Przytuhaka uczestników powstania z r.
1863" w sali schroniska (ul. Biskupia 6), o godz. 
3 po połnaniu.

S to w  nauczycielek w lokalu biblioteki atow. 
(nL Karmelicka 36) o godz. 4 po pob

Ze s t o w a r z y s z e ń -  W Klubie szachistów 
druga partya konsuitacj jna. —  W  „Ognisku", stew. 
drukarzy i Mtoer przedstawienie amatorski" „Zem
sta* Fredry, o godz, 7 wiecz. — Staraniem „Pracy" 
w domu robotniczym, ul. <w. Tomasza 37, przed
stawienie amatorskie „Raptns" i „Werbel domowy"
•  7 wiecz.

P o p i s  szkoły dramatycznej p. Przybyłowicz: 
w sali saskiej, o godz. 8 wlecz.

Posiedzenie komitetu przedwyborczego Pol
skiego Stronnictwa Demokratycznego n ie  o d b ę- 
d z i e s i ę  w p o n i e d z i a ł e k ,  jak pierwotnie 
zapowiedziano. Termin posiedzeniu, podany będzie 
do wiadomości członków komitetu.

Uroczysty wieczór Krasińskiego zapowiedziany 
na jutro 15 b. m. zapowiada się wspaniale. Pro
gram wieczoru jest następujący:

W  części pierwszej: 1. Mon.uszko: Polonez z op. 
„Straszny dwór" odegra orkiestra uczniów gimna- 
t Hm św. Jacka. 2. Prof. Stanisław hr Tarnow
ski: Słowo wstępne. 3. aj Moniuszko: „Piosnka 
Broni, b) Żelentki: „Marzenie dziewczyny"; c) Nie- 
wizdomeki: „Zosia' odśpiewa p. Maryn Nizicniecka 
z towarzyszeniem fortepianu prof. dra Fr. Byli- 
ckiego. 4- Krasiński: „Irydyou" — część czwarta, 
scena druga. \ Deklamacja zbiorowa). Pp. A. I ek- 
szycki I L Stroi ek.

W  części drugiej: 1. Krasiński: a) „Nieb„ska 
komedya" (wstęp), bj „Przedświt": Ozj pamiętasz 
nad Alp śniegiem r... wygłosi p. M. Tarasiewicz 
2. Moniuszko: Scena z op. „Halka" — solo na 
skrzypce z towarzyszeniem orkiestry uezmów gi 
mnazyum św. Jacka. 3. Krusiński: „Znasz co na
miętność- wygłosi p. J. Węgrzyn. 4. a) Saint 
Safins: „Mazurek"; b) Strauss SchOtt: Parairaza 
z opery „Nietoperz" odegra na fortepianie p. Al. 
Feldstein. 5. Offenbach: Ary a lalki z opery „Opo
wieści Hoffmana" odśpiewa p. Marya Niezieniecka 
i  towarzyszeniem fortepianu prof. Fr. Bylickiego. 
6. Eilenberg: „Poczta" solo na trąbkę z towarzy
szeniem orkiesjy nczniow gimnazjum św. Jacka.

Dochod przeznaczony na kolonie krakowskiej 
i podgórskiej młodzieży szkół średnich w Porębie 
Wielkiej i Skawicy.

Z sali koncertowej. P Zygmunt Szwarzen- 
stein, utalentowany skrzypek, którego koncert z 
współudziałem śpiewaczki p. Jadwigi Dębickiej od- 
będz.ę się jutro, 15 b. m., wykona następujący 
program: 1) GolJmurka „Koncert A-mol", 2) Bbhm 
a) „Legenda", b) Oapriccio, 3) Paganini „Koncert 
D-dur" z kaa.mcyą Saureta i 4) Ernst, Airs Hon- 
grois- Wspólnie zaś z p. Dębicką wykonają prze
piękny ntwór na śpiew z towarzyszeniem skrzy
piec i fortepianu Paganiniego „Moriri". P. Dębi
cka odśpiewa Wagnira aryę z „Lohengina", Że
leńskiego „Zowód” , Bzopskiego „Kędy ty idziesz" 
i Moninszki aryę z opery „Haika". Akompaniament 
objęła p. Przyszychowska. Bilety na koncert sprze
daje księgarnia S. A. Krzyżanowskiego.

Z Tow . urzędników budowy tanich aomow 
W  Krakowie. Walne zgromadzenie odbędzie się 27 
b. zxl o gudzinie 5 po południu. W sali rozpraw 
Nr HI. na I  p Sądu krajowego w Krakowie, ulica 
Grodzka.

Krakowskie Koło filologiczne odbędzie posie
dzenie we wtorek, 16 b. m., o godzinio 6 wieczo
rem, w Collegium novum. Prof. Jan K„walikowski 
przedstawi referat p. t. ,Etyka Marka Aurelego11.

Zjazd koleżeński, w  czerwcu b. r. upływa lat 
25, gdy podpisani złożyli egzamin dojrzałości w se- 
minaryum nauczycielsiiem w Krakowie. Bozpró- 
szeni po całym kraju, zamierzają urządzić w bie
żącym roku zjazd koleżeński w Krakowie. W  tym

celu zawiązał się komitet tymczasowy miejscowy, 
który zaprasza pp. kolegów z Dliższycn okolic, aby 
zechcieli przybyć w dniu 20 b. m do Kłakowa na 
posiedzenie, które się odbędzie w kaneelaryi szkoły 
im. św. Barbary o godzinie 5 po południu, celem 
ułożenia programu. Wszelkie zgłoszenia przyjmuje 
kierownik szkoły im. św. Barbary w Krakowie. — 
Za komitet: Walery Krzanowski, Bernard Bioder, 
Józef Dworzak, Adolf U litn chał.

Wszystkie dzienniki krajowe proszone są o po
wtórzenie powjższej odezwy.

Ze spraw zdrowotnych. —  Wedle imoraacyj 
„Przeglądu lekarskiego", w czasie od 31 marca do 
6 b. m, doniesiono o 30 nowych przypadkach du- 
rn p l a m i s t e g o  w 7 gminacn, a mianowicie 
w pow Horodenka ęDąbki 3), Jaworów (Bruchnal 
10), Kosów (Pzeszory 9), Lisku (Wołkowyje 4, Bez- 
wiecnowa górna 1), Pounajce (Sokolniki 1), Stryj 
(Tarnawka 2) i 5 przypadkach n a g m i n n e g o  
z a p a l e n i a  opon m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  
w 6 gminach, a mianowicie: pow. Krosno (Chor 
kó^ka 1), Biorą (Star-awieś dolna 1), Jarosław 
(Tapin 1), Kawa (TJhnów 1), Żółkiew (Kulawa 1).

W  K r a k o w i e  od 31 marca do 6 b. m. zgło
szono przypadków błonicy miejscowych 3 (obcy 1), 
ospy (1), płonicy 4 (3), dnru brzusznego 1 (4 j 3), 
innych chorób jakaźnyJi 1 (2). We L w o w i e  od 
31 marca do 6 b. m. zgłoszono przypadków błoni
cy 8 + 2 (w tem obcych 2 -j- 2), krztnsca 2 (]), 
płonicy 3, odry 7, duru brzusznego 4 -f 1, nagmin ■ 
nege zapalenia opon 1.

Nagminni zapalenie opon stwierdzono w 1. kwar
tale D. r. w całej Austryi w lbO przypaJkac i, z 
Których na Wieaen przypada 60, na Galicyę 45, 

ik 44, C zechy i Morawy 24. Jednak tylko częśc 
tycb przypadków stwierdzono baktoryolugiczuie.

Wozy ciężarowe w Krakowie. Piszą nam 
z miasta: Dzienniki umieściły niedawno wiadomość, 
że prezydent miasta przypomniał rozporządzenie, 
zakazujące ezybkiej jazdy wozom ciężarowym, na
ładowanym lub pustym. — Przypomnienie to było 
bardzo potrzebne, gdyż w Krakowie pod względem 
ruchu wozów ciężarowych panuje zupełna dowol
ność z wielką szkodą dla zdrowia mieszkańców. 
Wozy ciężarowe próżne jeżdżą nietylko w dzień, 
lecz wczas rano z ogromną szybkością, a woźnica, 
zwykle Btojąc, konie popędzi. Przy złym Oruku u- 
llcznym powstaje z tego powodu ogłuszający ha
łas, a tumany pyłu czarni go czerwonego lub bia
łego, towarzyszą tej jezdzie, stobownie do tego, 
ezy wóz służy do przewożenia węgla, cegły, gipsu 
mielonego lub mąki. W  miarę przybywania dnia, 
jazda wozów rozpoczyna się coraz wcześniej, a 
w lecie niekiedy już o godzinie 3 rano próżna wo
zy ciężarowe przejeżdżają szybko ulice miasta, nie 
dozwalając mieszkańcom po całodziennej pracy od
począć i pokrzepiającego Sun użyć. Skutki tego po
stępowania odbijają się jak najgorzej na zdrowiu 
mieszkańców. Hałas przytępia z czasem zmysł słu
chu, wyrabia się nadto z ciągłego niepokojenia i 
niedostatecznego snu nerwowość, mogąc« sprowa
dzić stałe i nieuleczalne charłactwo, wreszcie deli
katny pył, który wozy wytrzepują ze Biczelin 
swych skrzyń i desek, nie opada na ziemię, lecz 
przez czas długi zawiesza się w powietrza i do
staje się do jdnc i oezów mieszkańców. Że tym 
sposobem wszystkie zarazki chorobotwórcze wci
skają się w organizm i wywołać mogą różne cięż

kie choroby (gruźlica), to zapewne pp. tekarze-M- 
gieniści potwieidzą.

Te wszystkie złe skutrf zdolny Jest ziagouzió, 
a nawet całkiem usunąć, zakaz szybkiaj jazdy wo
zów ciężarowych, gdvby był śeiśle wykonywany. 
Niestety jednak zakaz ten istnieje tylko w teoryi, 
rzeczywiście zaś próżno wozy ciężarowe jeżdżą 
jak dawniej z nadzwyczajną szjbkuścią, ku wiel
kiemu utrapieniu i na szkodę mieszkańców mia
sta. Dlatego koniecznem jest, aby włauza bez pi e 
czeństwa wydała, eweutn&hiie w ptrozumieniu z 
prezydentem miasta, strażnikom policyjnym rozkaz, 
iżby tak w nocy, jak we dnie, szybsiej jazdy wo
zom ciężarowym, czy to naładowanym, ezy próż
nym, nie dozwalali, a niestosujących się do *akazu 
pociągali do odpowiedzialności

Że straż policyjna nic nie wie o zakazie szyb
kiej jazdy, de wodzą fakta bardro częste. Wozy pę
dzą całą siłą, a polieyanei przypatrują się temu 
obojętnie. Ztznacayć należy, że tylko w jednem 
miejscu w Krakowie znajduje się ta b lica  z ostrze
żeniem, że należy jechać wolno. Jest to na rea. 
ności miejskiej przy id. św. Krzyża 1. 2

Za granicami naszego kraju rozpoczęły zarządy 
miejskie walkę z pyłem ulicznym i polewają dro
gi płynem przyrządzanym z nafty. Z płynu tworay 
się kużneh, nie dozwalający pyłowi wznoszenia się 
w górę. Ten śro lek zaradczy jest bardzo kosztow 
ny, widocznie więe tamtejsze zastępy higienistów 
uważają pył uliczny jako bardzo szkodliwy zdro
wia. Zważyć należy, te za granieą władz* bezpie
czeństwa j_k najstaranniej czuwają nad ruchem 
wozów w mieście, a szczególnie wozów ciężarowych 
i jaz.lt szybka test jak najsurowiej wzbronioną 
nawet w mniejszych miastach; co krok można spo
tkać tablice z napisami -.fechrirt K ir  en" (jecnac 
stępo). Publiczność i  woźnicy ta* się do tych za
kazów przyzwyczaili, że za ża dną cenę nie odwa
żyliby się jeździć szybko, wi łdząe, że czeku ich za 
to dotkliwa kora.

D nas przy z wy cna jenie woźniców do przestrze
gania zazazów byłoby nieco trudniejszym i więcej 
wymagałoby czasu, a powodu panującej od dawna 
pod tym względem dowamości, niesforności i swa- 
wuli, jednak przy dobrych chęciach organów wła
dzy i wytrwałem karaniu przestępstw zasnuwały
by i u nas w tym kierunku lepsze stosunku.

Wykłady uniwersytetu ludowego. Z Lubaczo
wa donoszą nam: P. Edmund Libauski, inżynier 
ze Lwowa, wygłosi u nas w sali „Sokoła", w 
dniaih 20 i 21 b. m., dwa popularne wykłady z 
obrazami świetlnymi na temat: 1) Podroż p« 
wszechświecie, 2) O końcu świata.

Przyuiir Wisły, z  Warszawy donoszą: Wisła 
chociaż powoli, jednakże stale eię podn >si. Wibła 
zalała kolejkę Jabłonna-Wawer, przerywając prawi
dłowy ruch pociągow. Z powodu wysokiwgo stanu 
rzeki dowóz materyału pod budowę mostu trzecie
go jeszcze się nie rozpoczął, ponieważ woda zalała 
łąki Skaryszewskie i zniosła w niektórych miej
scach tor ułożony nad łachą praską, która powoli 
się opróżnia z przybyłych tam na zimowe leże ber- 
linek.

Sensacyjna konfiskata. Z Wiednia telegrafują 
nam: Wczorąisze wieczorne wydanie dziennika
„Die Zcit" zostało taonfiskowane za wyjaśnienia, 
dlaczego 5-aktowa tragedya Ferdynanda Baura p J 
t.: „Lu Iwik U* została w Austryi zakazaną. —

Wczorajsza „Wiener Zig" ogłosiła orzeczenie sąd- 
krajowego w Wiedniu, jako prasowego, w tej spra
wie. Jedną z osób tej tragedyi jest ś. p. eesarzo 
wa auscryacka Eltbieta.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
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Paryż ifl kwietnia. 3-prc, R en ta  94 57. Mą’.a  29-60.

N A D E S Ł A f f Ł
(Artykuły w tym dziale me pochodzą od 

redakcji).

Mowne LiUANA pokoje „en pen- 
(jon" 8 do 14 K. dbiemua 

Prospekt na żądanie.

i l n r o
i nf urmacyjno-kom isowe

oia lEHdln koi-mi
unca Dtuga I. 19, godz urzęd. 9— 12 i 3— 6. 

Do sprzedania: para k&rysyeiw gniadych.
1) 4 i 5 lat, 170 rtm. wjBokich.
2) rasowy ogier 3-letni,
3) klaczka sknrogniada l-roczna, 
i )  para koni roboczych, 
i ,  konie wierzchowe różne.

Przewodnik krakowski
».ropj kro'ewakie, grób M leaiewlcra i skarbiec w  ka-

tedrzi na M7awelu zw iedzać nożna w dni powszednie o 
gudzinib 10, w  niedziele i  św ięta o g o i i  l i 1/* jn »ed  po
łudniem.

Grób) zasłużonych (w  krypcie na Kkałcel, grób Skargi
( i  kościele św. »’iotra ’  ore» skarbiec kobdoła N. P  l i i -  
ry i oglądać m oina w  chwilach wolnych ud nabożeństwa, 
zi. zgłoszeniem się dc zakrystyi.

Wystawa tow arzystw a Przyjació ł Srtuk I Ifknycb p izy  
Placu Szczepańskim o tw a r ł.  codziennie K i gedziny 11 
do 4. prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskich (u lica P ijarska) ov,?art* 
dla -w ieJzają^ych we w torki i piątki od godziny 9 do 1 
w  południe, o ile  w  te  dni nie przypadają święta.

Nieustająca wystawa budowana r  dc „u  Towarzy- twa 
technicznego (ul. Straszewskiego, L 2 8 ).  Otwarta codzien
nie od godz 9 d o l i o d 3 d o 7 .  W  n iedzielo i  św ięta 
od 9 do 1,

Tooorzystuo Stolony & M r y i  ZetozytterosRiej
zarejestrowsne z ograniczoną poręką.

Wyroby kratowo i własue. Meble z drzewa suszonego w suszarniach paniwych. Gwarantuje jakość. —  
Urząiizenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Ali. Wawrzecki.

objęło na ■własność

Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich

p. Alfonsa WawrzRCkisga vi KrakoMrie, 
îśSita 3,

i poleca go łaskawym -względom P. T. Publiczności. 2f» s o

Realność to Błudionce
jpod 8 " cha) zkiaaająca *ię z  dojne w którym 
mieści Bię sklep z trafiką i wyszynkiem , oraz 
B '  ,  morgów gruntu, jest z powedu stosunków 
rooziunych do sprzećjn ia. Cena 9t)uO kor urug 
koło 20Ó0 kor. — Wiaaomjść: Auna Knap
czyk, B łą d z o n k a ,  p. Sucha. 290 1 3

f  raktykant
z  dobrego domn, 14— 15 lat, z dobred. 
pismem w rachungach biegły, przy 
jemne; powierachowności (zgłoszenia wła 
Enem pismem, z  odpisem świadectwa 
z  ostał niego rokn szkolnego) przyjęty 
zaraz będzie w handlu żelaza, kurzeni 
i&rb. szkła etc. Jf. D ank j s_ Ż yw cu

291 1 3

Nom rsnlnott
do sprzedania w Krakowie przed ro
gatką Krowoderską. —  Ulica koło fi 
gury. potem nliczka. na lewo, liczba 

domu 135 2FC

Dom z ogrodem
i  kręgielnią w zdrowej mi jscowości, na 
prowincyi blisko Krakowa, nadajacy sit 
także na r“stauracyę. jest od 1 m*a'a b. r. 
do wydzierżawienia. Zgłoszenia pou 286 
przyjra. A d m . „N R e f n n n j " ,  t>86 2 4

„Jimie uiiiiKD i uu
iui kaaplefne fiinrBTi dla sieiiie.

Przez ?w przk tyczrc  podziały biurko tak,* 
zm o ili—ia trzymauie koresoondeucyi w  uajwie 
k B iyu  porządku i  przyczynia się przez to dc 
prędkiego załatw ienia oieżących spraw. Otwiera 
fię  przez oćcmknięc o za in .u  centralnego, a  za
myka się cale wraz z szo .udami automatycznie 
przeu (puszczanie za lazyi. Drzewo użyte do 
tych biurek me je s t fornerowane, lecz masywns 
jak mahoi, orzech dąb i bu) Bukowe biurko 
s  z ilu zyą  i  centralnim  :amKn:ęciem można 
jab yć  ju ż ta 140 zoron, dęb we za 190 koron 
i wTLej. Oprócz biurek tą  ta k ie  na i kiaduie 
■zafy zaluzyowe na zk ta  i  doaumenta, biblio

tek i składane, foteie rachome i  t. p. 
W ystaw a ukazów znajduje się prr.y ul. Floryaó- 
ikiej L I, I p i me.e takową każdy zwiedzić, 
a  to go do upnu nie „u ,w . t. 1245 7 0

Z Y G M U N T  L A U E R
W yłączne zastępstwo i  głuwny skład firm y 
0eo  Ryder Co. w  Cincinati. —  Telefon 7 3.

N a js ta rs zy  i n a jta ń szy  w  G&licyi magazyn ulepszonych Langera 
m aszyn  00 s z y c ia  pod firmą

H . P a w t@ w g ? il
w  Krakowie, Rynek 1S,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 1 haft” 
najnowszych konstrukcyi, z najlepszych, światowej 

sławy fabryk.
Specyalnoóć! Ulepszone Singera maszyny do 

szycia i  do haftu przez hafciarnie i pracownie kra
wieckie wj próbowane i za najlepsze uznane, na
dające się wybornie do haftów białych i wypukłych, 
których żadne inne maszyny wykonywać nie poirafią. 

Niezrównane w szyciu i niedoścignione w ha- 
I fcie, na wszystkich wystawach premiowane najwyższemi nagrodami. Szyją 
| nadzwyczaj lekko i zawsze, nawetpo długoletniem nży wanin zupełnie cicho. 
Do nabycia wyłącznie tylko w moim magazynie maszyn.

Bezpłatne knrsa nauki haftów w miejscu i na prowincyi. —  żądajcie 
-enników wraz z historyąmaszyn do szycia i opisem sposobu haftowania.

U w a g a  I Nb używam więcej przy mojej °®’ lawc*
iirmie dopisku „dawniej J. Iwanicki", gdyż od &
śmierci ś p. Józefa Iwanickiego z obecnymi wła- 
ścicielami lwowbkiej firmy; „ J .  Iwanicki" nic
mnie nie łączy. 26 14 0 U. k. urzędników państwowych.

w G alicy i nad Pop rad em . 
P o e z ta , te le g ra f I k o le ) 

w  m ie jsca .
Najsilniejsza szczawa że'ezista: —  kąpiele mineralne —  gazowo-wodne boro
winowe, hydro pa tyczne i  rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacye, wodociągi i elektryczne oświetlenie Przerobiono łazienki, —  do- 
mduwan„ 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do ną,wsnaniaiszych na Pod
karpaciu. Lekarz zdrojowy Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiesiowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony L od 20 maja do 30 czerwca; I I  od 30 czerwca do 1 września, 
III. od 1 września do 30 września. W  sezonie pierwszym i  trzeam ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30a/# niższe. 1497 4 4C

l i s k i  h

. i f f iE S T d W

do wydzierżawienia w  2akłucLzie ką- 
I de1 o wvni S w o s z o w ic e  pod Kra
kowem. Tamże m ieszk a n ia  ume
blowane od 10 złr. miesięcznie. —  
Wiadomość w  Zarządzie. ł66tJ j 2

Na gumach p o w o z y ,  na 
śluby, chrzty, 

wycieczki i Ł d„ wynajmuje po przy
stępnych cenach P. Guz.kowski, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336. 236 23 o

Lokal na sklep
w Wieliczce w rynkn, do wynajęcia 
zaraz tylko katolikowi. Wiadomość u p. 
Gabryelskiego w  Wieliczce. 1632 2 a

Wnoicitt Rdszytlł LALEK w iM ta ft! sit młodzi I m tó
yPECYALNOŚĆ:

L a l k i  z prawdziwym i 
włosami do czesana, z Dla- 
jsaneroi głowam i i  w Kra
kowskich strojach. Kom 
pletna garderoba l l a  la
lek : buciki, pończostki, 
kanclu iiki i t  p. w  naj 
większym, w y b o r z e  nu 
składzie. 243 2 20

K an d y d a t
bndow n ictw i z dwuletnią praktyką, poszukuje 
posady, —  Zgłoszenia przyjm uje Administr; t- 
cya „ N .  Reform y" pod R .  P .  2 9 3  i  4

Zakład artystycznu-kamieniarsld 
i  bu low iany

J M  Cieszy
naprzeciw cmentarza w  Krako
wi** posiada w ie lk i w jb ó r goto
wych pomników r  piaske wca. g r_  • 
nitu i n armuru. Podejmuje cię 
wykonania gr< b< wców w m ejscu 
i  na prowincyi. 231 24 0

Największy wybór LALEK wszelkiego rodzaju i KLINiKA na Galicyę i Bukowinę

Grodzka L 30, I piętro,
nadszedł doży transport rozmaitych towarów, które będą sprzedawane 

o 50% niżej ceny właściwej. Wielki wybór obuwia,

UWAGA: Odbiorcom towarów całemt partyaml odstępuje 
się stosowny rabat. Z noważaniem

122 4 O

Skład towarów okazyjnych
I piętro, Grodzka i. 30, i piętro.

KRUKOWSKI ZAKŁAD WI1RA20W
opH uM oto  I Jabryfia nejitti siMni-j

S . G . Ż £ U 'K łS I i ;
Telefon Nr. 137 B Kraków, ulica Swoboda I. 2, Telefon Nr. 137 B.

(dawniej pod firmą prof. W. Ekielśki i A. Tuch) m  7 io
pod kierunkiem art Jana Bukowskiego artysty malarza.

Wszelkie prace w zakres.o art. malarstwa na szkle (2 piece gazowe do wypa- 
'ama). —  Nowość mazaika prawdziwie wenecka —  Ceny wskutek wielkich 
zapasów szkła pozostają dotychczasowe, —  Kosztorysy i fachowa porada bezpłatnie

itfitó i io M o u ie ,  Dl. tom  u
znakomitej dobroci 

zegarki i zegary pen- 
Jnłowe, oraz warto
ściowe eleganckie wy
roby złote i srebrne 

poleca najtaniej

EHIL GDLftflASSER
w  Krakowie, ui. Grodzka i. 58 /R . 

Zlecenia z prowincyi załatwia najsumienniej 
odwrotną pocztą. 258 3 10

Bogato ilustrowany polski
CENNIK

wysyłam aa żądsuie darm o.

^ u A R / i  j a  lar 17, pracowita, uczciwa, i  po- 
wodu śmierci rodziców poszu 

kuje posady jako bona, do ekspedycji sklepc- 
* ej lub innego zajęcia. Zgłoszenia: M ichalik 
d la I(E.“ , Swosrowlee, 285 2 2

c y rm o w e  /voc.C2iA1tE. ITP.
O „ S I E L H I C H  -LLU S T1 ,A C V  N A  IH O W v rv .  I 

| « « T y s r y c , » v .  0 0  C E N N IK Ó W  ZTC 1

I e S S H f U l  WYKetsyupAe
7 LUKłAD REI RODUKCYi fOTOTtfHnlfZHLw 1

T. J A B Ł O Ń S K I  i S p.
O w KRAKOW I EL O

out 4 TtLiroto

347 8 0

Dobry tuwa* — Niskie cny.

I i .  Górecki
h a n d e l  t e l a z a

Krobótu, Rjiitit 9.
poleca dc s£ina wiosenny 
nlwiekszif wybór Marzeiizi 
rolniczych no cenacb oci- 

tabszycb:
topaty  i motyki, prasowań „ I kute, 
Grabie kute i stalowe „A d le r", 
Widły do Bcopów i  nawozu,
Noże i  nożyce ogrodnicze ręoinc 
Nożyce na drążet i ezy„ierów. 
Narzędzia drenarskie i  drogowe, 
Siatki i dr at kolczasty do ogrodzeń 
Szczotki druciane i  skrohaczc do 

drzew, 2(59 i  0
Flewli v/e i  pazurki do kw i_tów , 
Łopatki do przesadzania rojlin , 
Sizawkl . e c u  i  Hydronety, 
Konewki oo ooulewania,
Garn. narzędzi d la młodzież/, 
Wszelkie inne narzędzia najtaniej.

K

In: . ce miki gratis 11 . 'O

Z Drokarni Litei-aokn-j w Krakowie, ul. Jagiełło fioka IU. Bządca diokaroi L. K. Górski.


